
Sobota 14. Października Rok wydania 55.

 ̂ J Dodatkami kosztuje 
P o u m ie r a c ie :  B e z  po- 
i’: kwartalnie 4 z ł . ;

n C8*ecznie 1 z ł .  40  cent. 
h.P°ezta: kwartalnie5zł.; 

‘Siecznie 1 z ł. 75  c. w. a.

In sercya  w  półkolum nie  
drukiem  garm ont, 7  c e n ­
tów od w ie r sz a  —  R e k la ­
m a cje  są  w o ln e od opłaty  
p o cztow ej.

Cześć urzędowa.

to\,

(O f ia ry  dobroczynne.')
Na wsparcie pogorzelców B u e za c za  zebrały urzęda powia-  

lVe: w S ta n is ła w o w ie  6  z Ir., a w J o rd a n o w ie  4 z h \  50 c. w. 
które zostały już odesłane na miejsce przeznaczenia.

Dla . z ap ro w a d z e n i a  r eg u l a r ne j  s z k o ł y  paraf ia l nej  w Chlebowi- 
śio irskich  w ob w o dz i e  b r z e ż a ń s k i m  za p e w n io n e  zo s t a ł y  po 

eczne cza sy  na s t ę p u j ą ce  o f i a ry :
1 )  O b o w i ą za ł a  się t a m te j s za  gmina  i s t n i e j ący  bu d y n e k  s zko l ny  

^°s° w ni e p r z y r z ą d z i e  i u t r z y m y w a ć  z a w s z e  w do b r ym  s i an i e ,  s p r a -
"iać
i,'str

p o r zą d k i  s zk o l ne ,  d o s t a r c z a ć  na opa ł  s z k o ł y  ro cz n i e  b  niz.  
s a g ó w  d rz ew a ,  na z a k u po w a n i e  k s i ąże k ,  o d no sz ąc y ch  się do 

P°dar s twa.  s a d o w n i c t w a  i pszczelnie! ,  wa,  t u d z i e ż  na p o k r y w a n i e
na s p r a w i a n i e  p r e in iów  sz ko ln yc h  

i u l ł u i c  jru u  *.łr., p r z e t o  r az em  9 z ! r .  w.  a.,  a na kon i ec  
j a®*ć k a ż d o c z e s n e m u  nauczyc i e lowi  w p i e r w s z y c h  dwóch  l a t a ch  po 
u< ®łr. r o cz n i e ,  po t e m  za ś  1 87  z ł r .  w.  a.

2 )  Z a p e w n i l i  r o c z n i e  w ła śc i c i e l e  dób r ,

l^bnyeh p o t r z e b  s z ko l n yc h  i 
>u!ae r o c z n i e  po

a m i a n o w i c i e W  W .
jj Norbert G intowt Dziewiałlfouuski 5 złr. ,  b )  J a n  G intowt  
y ^ o i a i k o w s k i  2 złr. ,  c )  H ila ry  G intowt D z ie w ia łk o w s k i  2 złr.,  
jj. lynacy  i  R om ualdyna  S ta r z e w s c y  4 złr. ,  e) D yon izy  W i ś j 
,̂0,c*Zrt 4 złr.  50 c., f )  F ra n c iszek  M ęcińslń  2 zir.  50  c.. g )

K̂ y n i l i a n  K ru p ic h i  2  zir.  50 cf, h) E d w a r d  i Apolonia Chło-
p r z e t o  r a z e m 25 zir.  w. a.,l ).Ĉ  ~ z *r- l'-

®rych 5 złr.  ma być używanych na sprawianie premiów,  a
na polepszenie dotacyi nauczyciela.

n 3)  Ofiarowała gmina swój własny grunt rozległości  4 morgów
c*J’cielowi do użytku.

^ Okazana temi ofiarami pożyteczną dla ogółu dążność ku po-

" C r
oświaty ludu wiejskiego podaje się z wyrazem uznania do

°mości powszechnej.
Z c. k. galicyjskiego Namiestnictwa.

Lwów, 30.  września 1865.

( Z  u rzęd o w ej  c zę śc i  G azety  w ied eń sk ie j . )
Jego c. k. Apost. Mość raczył  najwyższem postanowieniem 

ljc ! Października r. b. nadać najlaskawiej właścicielowi dóbr w Ga-  
hh '̂e i ix o w i  hrabiemu M orskiem u  krzyż kawalerski orderu Leo-  

1 a 2 uwolnieniem od taxy.

pokrywać własnych wydatków i przypadającej na nie kwoty podat­
ków z funduszów własnych,  i ponieważ można przypuszczać po 
prawdopodobnem obliczeniu, że  Węgry,  jeśl i  wspólne sprawy nale­
żących do korony węgierskiej  krajów będą wspólnie załatwiane,  
musiałyby pokrywać jeszcze nadwyżkę wydatków w sumie 11 mi­
lionów.

Zaproponowana reform a austryackich  konzulatów  ma być 
przeprowadzona w następujący sposób: Instytut konzulatów hono­
rowych ma być zniesiony;  konzulaty mają być obsadzane tylko  
krajowcami austryackimi , a taxy konznlerne będą podwyższone.  
Przy konzulalacłi w Jassach, Bukareszcie i Konstantynopolu mają 
być posady kancelaryjne obsadzane krajowymi jurystami.  Liczba  
tek zwanych poddanych de facto w Tureyi,  lo jest takich osób po­
leconych opiece, które nie należą do żadnej krajowej gminy, ma 
być ile możności zmniejszona.

W stosunkach zewnętrznych pauza,  jaka nastała po zawarciu  
konwencyi  gf.steinskiej,  niezem dotąd przerwaną nie została.  W  Niem­
czech ostateczne załatwianie sprawy Księstw umysły prawie w y ­
łącznie zajmuje; długie l i i storyczno-pel ityczne rozprawy, jak Treicz-  
kego w P re u ss jsc h e  Jahrbucher.  czytają z zajęciem. Gazeta ko-  
iońska rozbiera w obszernym artykule jak rzeczy w  Księstwach,  
gwoli  ostatecznego przyłączenia ich do Prus,  przygotowane być  
mają, i pod tym względem dobrej jest  myśli. Pomimo tego przyznać  
musi iż Prusy mogą wprawdzie przeszkodzić ukonstytuowaniu się  
niepodległego państwa za Elbą, trudno im zaś będzie przeprowadzić  
zadania swe lutowe,  jeżeli większość mieszkańców tak bęazie nadal 
usposobiona jak dotąd w Holsztynie.  Jeżel i  żadna z stron nie ustąpi,  
to zanosi się  ̂ na prowizoryum, którego końca nikt przewidz ieć nie 
zdoła.

Pomimo zupełnej stagnacj i  w wypadkach w' obecnym czasie,  
stronnictwa w Niemczech jednak się zbierają i slarają się o nowe 
punkta zetknięcia się ż sobą. Przy tej sposobności  każde z stron­
nictw odbywa przegląd nie tylko sił  swoich,  lecz i swego  programu.

Wiadomość podana w J o u rn a l  de D e b a is , jakoby lir. W a le ­
w s k i  miał wkrótce udać się w nadzwyczajnej misyi do F lorenc j i, 
j est  podług doniesienia w Corresp. H a o a s  całkiem bezzasadna.

L a  F rance  oświadcza,  że fał szywą jest wiadomość,  jakoby 
pan A rm a n d , frnncnzki pełnomocnik w Rzymie,  pod niebytność hr. 
Sartiges,  robił stolicy apostolskiej uwagi o ustępie ostatniej aloku-  
cyi papiezkiej,  który odnosił  się do Wolnych mularzy i wyrażał  
naganę, wymierzoną wprost przeciw marszałkowi Magnan. W k ła ­
dane Papieżowi w usta wyrazy nie zostały wyrzeczone,  i przeto 
nie miał też p. Armand najmniejszego powodu do reklamacyi.

Na posiedzieniu izby ludu duńskiej  rady państwa proponowali  
stronnicy włościan złożenie wydziału „dla wykazania,  że minister-

m e u r z ę d o w a .
L w ó w , 1 4 .  p a źdz iern ika .

\Yę uwagę zasługuje,  iż przy silnej agilacyi wyborczej  na ! stwo przekroczyło kompetencyę potwierdzając zamianę kraju, prze-  
t^jDzech większa cześć kandydatów w mowach swoich do wybór-
Cj, 0 <1 n osi li się do wiszących kwestyj pol ityczno-ekonomicznych.

zaprzeczyć nie można, że pojawiło się przy tern wiele 
|it. Jednostronnych, wypływających z mylnego pojmowania zasad 
ftijj a publicznego, to jednak zaufać można naglącej sile stosunków  
i'v l̂'J'lIiiych, które nie sprzyjają dowolnym experymentom, a któ-  
\  głębsze zbadanie doprowadzi do jaśniejszego ich poznania.

we wszystkich mowach do wyborców przebija w rzeczach  
'V«W °'vych i ekonomicznych dążność ku wolniejszemu ruchowi na 

j*?tra j na zewnątrz;  za wysokiemi cłami protekcyjnemi nikt 
< ; t ą d n;e odezwał.  W ostatnim czasie p. Trefort,  znany pisarz 

0|ll>czno-narodowy, wystąpił  w mowie swej do wyborców z pro-  
Wjj6*"’ w którym zdanie swe co do tej kwestyi  wyraźnie sformu-  
k̂onrT . J>rog'l'ani ten mówca streści ł  w dwóch słowach:  wolność

%
°mi uzna. Wolności  tej dla kraju żądać będzie,  wolności  rol-  

Przemysłu,  handlu i obrotów pieniężnych.  „Jeżel i  wolności
) 'v0i’ JMuwił p. Trefort  w konkluzyi „pozyskać nie możemy,  to 
M » i e - Ć polityczna, jakkolwiek jest  szacowna,  pomódz nam nie

4 ' r  J

iUogła.
K o r .  pisze:  Pełna godności  spokojność,  z jaką P e s t i  

°uenia zachowanie się Rumunów,  jest  oznaką spokojności
°§ól
a z jaką partya reprezentowana przez ten dziennik spo-

Ś,  j na Postępowanie nietylko Rumunów, ale także Sasów,  Kroa-  
Ta spokojność jest  z jednej strony uzasadniona istnie-

Wskazówkami,  ze te narodowości niezajmują stanowiska
I'*/ Dl'7. m .»i n  n n-n n n ł n e i > !  I r n i * n n v  \ \ r  p on p Pfi k  i O i. n n  w i ^ r l n n u l,  ̂ Przeciwnego całości  korony węgierskie; ,  jak np. wiadomo 
V K, . . aD®fconiita iudność rumuńska komitatu hunyadzkiego po-

<v P,l!ęiei • . , ,. *as s t r o n y  op i e r a  się t a  sp o k o j n o sc  na pew nośc i ,  że  Sejm
^ p r z y  w y r a ź n e j  g o t o w o śc i  w s z y s t k i c h  s t r o n n i c t w  b ez  w y -  

H ^ d z i e w stanie odpowiedzieć wymaganiom i potrzebom na­
jmie z / ' ’ "  a w końcu opiera się ona na tein jeszcze,  że z u -

s. ° 'vi>anie autonomii Kroacyi i Siedmiogrodu przy ekonomicz-  
° sUnkach tych krajów jest  niepodobne,  gdyż niemogłyby one

'vysłać swoich reprezentantów na sejm siedmiogrodzki;—

prowadzoną przez internacjonalną komisyę do uregulowania granic,  
a nieprzewidzianą w wiedeńskim traktacie pokoju14. Prezydent  rady 
gabinetowej mówił  przeciw temu wnioskowi ,  ponieważ regulacya  
Danii była bardzo pomyślną. W końcu odrzucony został  ten wnio­
sek 49  głosami przeciw 29.

Północno-szlezwickn T idende  zbija znowu s tanowczo zawarte 
w dziennikach francuzkich pogło.ski o istnieniu a dresu  sprzyjają­
cych Danii Szlezwiczan do Króla pruskiego w zględem  zw rócen ia  
północnego S z le zw ik u  Danii.  Cała ta wiadomość jes t  tendencyjną  
bajką, ażeby za granicą przedstawić w fałszywem świe tle  stosunki  
w Szlezwiku,  żaden bowiem północny Szlezwiczanin nie myśli  o po­
dobnych demonslracyach.

Tocząca sie od dawna już k w e s ty a  dóbr k la sz to rn ych  w  R u ­
munii miała podług doniesienia w Const. Oest. Z lg .  wejść w nowe  
stadyum. Ponieważ patryarchowie,  jak się zdaje, za wpływem z e ­
wnętrznym odwołali  z odnośnej komisyi swoich delegowanych,  w e ­
zwał  ich poseł  angielski energiczuem pismem, ażeby przysłali  ich 
napowrót,  gdyż w przeciwnym razie zmuszona będzie komisya,  
która nie myśli o zwróceniu dóbr klasztornych, i przyjęła już za ­
sadę wynagrodzenia,  uchwalić sumę tego wynagrodzenia nawet bez  
udziału jednej interesowanej strony. Co na to postanowili  patryar­
chowie,  nie wiadomo jeszcze.

D a u d  B a s z a  odjechał do L i b a n u .  Tym samym parostat­
kiem, który przywiózł  go do Bejrutu, otrzymał jeneralny guberna­
tor Syryi  rozkaz przeniesienia swojej siedziby z Damaszku napo­
wrót  do Bejrutu, czego usilnie pragnęli konzulowie europejscy.

Podług doniesienia z N o w e g o  Y o r k u  oświadczył  prezy­
dent Johnson  posłowi brazylsk iem u , gdy tenże doręczył  mu swoje 
pisma wierzytelne,  że zaspokojenie wymagań cywil izacyi  i wolno­
ści pracy przyczyni łoby się do wzmocnienia wszystkich państw 
Ameryki;  wszystkie zatem państwa powinny z obowiązku własnego  
utrzymania się dążyć do zupełnej równości  z innemi państwami, i 
jeźli Brazylia będzie trzymać się tej polityki, znajdzie w  północno­
amerykańskiej unii szczerą przyjaciółkę i towarzyszkę .



Monarchia Anstryacka.
W i e d e ń ,  12.  października. (N o w in y  dw oru .)  Dnia 9go  

b. m. odbyły się w Gimmden łowy na Traunsteinie,  na które udał  
sie N a jja śn .  P a n  z kilkoma dostojnymi gośćmi  o 4tej zrana 
z Ebensee.  Wszystkich strzelców było l i s t u ,  ubito zaś 55  dzikich 
kóz,  z których Jego Mość Cesarz zastrzeli ł  sam 9.

J e j  M o ść  C esarzow a  przybyła wczoraj do Wiednia,  a o go­
dzinie Iszej  odjechała napowrót do Schtinbrnnnu.

( W ia d o m o ś c i  bieżące.)  Węgierski  kanclerz nadworny hrabia 
M ajla th  powróci ł  tu przedwczoraj z Węgier.

Jak słychać,  oznajmił już hr. M ensdorff  l istownie,  że w so­
botę powróci  z pewnością z swojej podróży i obejmie napowrót  
zarząd ministerstwa spraw zagranicznych. Także książę Metternich, 
ambasador austryacki przy dworze francuzkim, ma za ośm lub 
dziesięć dni, jak tylko ukończą się łowy w jego dobrach w Cze­
chach,  przybyć do Wiednia,  i pobyt j ego w rezydencyi ma tą razą 
potrwać dłużej,  niż za dawniejszych urlopów'.

Baronowie Bach  i Hubner  opuszczają Wiedeń 19go b. m., 
pierwszy by doręczyć w Rzymie swoje pismo odwołujące,  a drugi  
by udać się na Paryż na swoje miejsce przeznaczenia.

Jego Mość Cesarz raczył  rozkazać pod dniem 2. października 
r. b., ażeby przy 13. oddziele ministerstwa wojny umieszczano na 
przyszłość  wyłącznie tylko obznajomionych gruntownie z tym fa­
chem wojskowych,  i że etat tego oddziału ma się składać:  z wy ż­
szego oficera sztabowego jako szefa, z oficera sztabowego jako za­
stępcy szefa, z dwóch wyższych  oficerów z armii, ze stanu pensyi 
lub też z branży mundurowej,  z jednego lub dwóch członków ko-  
misaryatu wojennego (komisarzy lub adjunktów komisaryatu) , i 
z jednego lub dwu urzędników mundurowej branży rachunkowej.

W kołach decydujących zajmują się teraz reorganizacyą żan-  
darmeryi krajowej;  ma to być już rzecz uchwalona, tylko idzie 
j e s z cz e  o sposób. Gdy jedna strona żąda zredukowania jej na mi­
nimum, to jest  z istniejących dziesięciu pułków na dziesięć bata­
lionów, radzą inni, i zdanie to utrzyma się podobno, ażeby z dzie­
sięciu pułków utworzono 18 komend żandarmeryi krajowej z puł­
kownikiem lub oficerem sz tabowjm jako komendantem pod inspek-  
Cyą jenerała żandarmeryi w Wiedniu. Rozumie się samo przez się,  
że  przytem nastąpi także redukeya oficerów sztabowych i w y ż ­
szych,  gdyż liczba pierwszych ma być oznaczona na 6 pułkowni­
ków', 6 podpułkowników' i 6 majorów.

Reprezentacya gminna miasta Pisek udzieliła prawo honoro­
wego obywatelstwa Jego Excel .  ministrowi stanu hr. Belcredi i 
przewielebnemu biskupowi z Budwe.s  Walentemu lrsikowi.  Repre­
zentacya gminna miasta Tabor zawotowała jednomyślnie prawo ho­
norowego obywatelstwa Jego Excel.  p. ministrowi stanu i p. Pirne 
w uznaniu zasług około założenia wyższej  szko ły  rolniczej w Ta­
borze,  tudzież hr. Wrati s ławowi  za staranie gwoli  prowadzenia  
drogi żelaznej pod Tabor,  a w końcu p. Wacł awo wi  Uriżek,  dy­
rektorowi  realnego gimnazyum , za zasługi jego w podniesieniu
sz kó ł  i pomyślności  miasta Tabor.

( O s z c  zędzen ia  %v budżecie  icojskowym .  —  K o m isy a  do eg za ­
m inów  z  rach u n kow ośc i .)  Oszczędności  w budżecie wojskowym,  jak 
donosi M ahr. Corr . ,  zaczną się od te g o ,  iż bataliony zakładowe  
będą rozwiązane ,  trzecie bataliony polowe będą zamienione na ba­
taliony zakładowe,  a wszyscy  oficerowie pensyonowani,  zdolni do 
służby,  będą powołani do batalionów zakładowych,  o czem już z o ­
stali zawiadomieni.  W e  wszystkich gałęziach administracyi wojsko­
wej mają być zaprowadzone wielkie redukeye.

C. k. najwyższa władza kontroli  rachunkowej,  w porozumieniu 
z c. k. radą oświecenia uchwaliła utworzyć w Czerniowcach osobną 
komisyę do egzaminów’ ogólnych z rachunkowości.

Praga , 11. paźdz. (O b c h ó d  roczn icy  2 0 g o  ■października.)  
Burmistrz pragski dokt. Belsky wydał  następujące obwieszczenie:  
Dzień 20.  października 1860.  j est  tym pamiętnym dniem, w którym 
j ego  c. k. Apostolska Mość nasz najmiłościwszy cesarz i król po­
łoż y ł  najw'yższym dyplomem kamień węgielny konstytucyjnego rządu 
ludów Austryj.  Wyrzeczone w tym dyplomie zasady, Jego ces. Mość 
potwierdzi ł  nanowo w dyplomie z 20.  września b. r. i sam z za­
ufaniem wezwał  swoje ludy do udziału, aby była ułożona konsty-  
tucya,  która opierając się na prawie i obejmując wszystkie ludy 
Austryi,  ma na zaw'sze utrw7alić jedność i potęgę cesarstwa.  Kole­
gium reprezentacyi miejskięj na posiedzeniu swojem w d. 25. wrze­
śnia uchwaliło obchodzić uroczyście dzień 20.  października, jako 
rocznicę nadania najwyższego dyplomu, przeto t egoż  dnia o godzi ­
nie 10.  przed południem będzie odprawione uroczyste nabożeństwo  
w g łównym kościele parafialnym, na którem znajdować się będzie 
reprezentacya gminna i zbrojny korpus mieszczańsk i ; wieczorem 
zaś od godziny 6. do 9. wszystkie do gminy należące budynki będą 
wspaniale oświetlone.  Rada miejska ma nadzieję,  'Mieszkańcy 
stolicy wezmą żywy udział  w tym lojalnym akcie reprezentacyi  
gminnej.

I n s b r u k ,  9. października. Według  wiadomości  z najlep­
szego  źródła pochodzących,  rząd ma mieć zamiar zaprowadzenia 
wydziału namiestnictwa dla Tyrolu włoskiego z siedzibą w T r y­
dencie i podporządkowaniem go pod namiestnictwo w Insbruku.  
Tym sposobem stałoby się zadosyć najgorętszym życzeniom mie­
sz k ań có w  włoskiego Tyrolu,  zaprowadzeniem drugiej instancyi dla 
mnogich spraw politycznych tej krainy, jedność i niepodzielność 
kraju byłaby jednak utrzymana podporządkowaniem pod namiestni­

ctwo w Insbruku, byłaby to zarazem średnia droga między ó"'0̂  
stronnictwami, z których jedno pragnie zupełnego rozdziału 
U’łoskiego od niemieckiego,  druga zaś chce zupełnego podpor®*,
kowania włoskiego Tyrolu.  Jeżel i  zaś,  jak spodziewać się oż»a’

najbliższy sejm tyrolski ,  na który przybyć mają, jak zape"'i"a.h| 
wszyscy reprezentanci włoskiego Tyrolu,  zawotuje sekcyę wyd®1*1  ̂
krajowego dla Tyrolu włoskiego,  podporządkowaną pod ogólny 
dział krajowy, stanie się zadość słusznym żądaniom obu naród®"® 
ści i pogodzone będą różniące się od wielu lat życzenia i żąda1 
obu części  kraju z uwzględnieniem prawa historycznego i stos"11 
ków obecnych.

Anglia.
( K s i ą ż ę  A m adeu sz  sa b a u d zk i)  przybył we środę wiec®01*'”, 

do Birminghamu, i następnych dni zwiedzał  najznaczniejsze fab‘7 
tego miasta. Szczególniej  miały go zajmować ludwisarnie.  k-sielj[1 
miało być przykro ze podczas pobytu w Szkocyi  nie miał zaszcZ) 
być przyjętym przez Królowe.

F r a n c y a .

E * a r j ’i;, 9. paźdz. (R ó żn e  ta iadom ości.)  Dwór cesarski p1*,  ̂
dłużył  o kilka dni pobyt swój w Biarritz,  z grzeczności  dla h 1 
i Królowy portugalskich. Królowa nie mogła znieść podróży |,lU' 
skiej, podróż zatem dłużej się przeciągła.  Król i królowa Pr*ejp. 
dzą całą jesień na podróżach,  prócz Francyi i Anglii,  zwiedz? 
szpanie i Wiochy.  Król Don Fernando ustanowiony został  " a l , ! l l | . | ] p 

■likiem królestwa,  podczas nieobecności syna swego.  W  Coini’"'®̂ : 
oczekują księcia Wali i  małżonką na dworze francuzkim; ma ^  
już rzeczą urzędową i znakiem dobrego porozumienia z ^ l!tj |l. 
Dotąd następca tronu angielskiego nie bardzo jest we Francy1

biony- b .ótCJ ou rn a l de D cba ts  zapewnia że hr. Walewski  uda się »'KI 
w politycznej misyi do Florencji ,

Czy zaś podróż króla portugalskiego i odwiedziny nilS tfj, 
tronu angielskiego sprowadzą jaką zmianę w sytuacyi polityc.2'lCv 
jak wielu mniema,  trudno na to odpowiedzieć.  Niektórzy Pobt*g4a 
z j ednoczesnego pobytu króla portugalskiego i księcia Walii  " ll0|.0-

■ ■ u  b 1iż idzie o sprawę dwory portugalski i angielski zarówno 
dzącą, przy blizkiem pokrewieństwie obu tych dworów.  Nie* jn 
mniemają że sprawa belgijska sprowadza obu młodych kuzy"0'^,,. 
Tuilleryi.  Są to jednak tylko domysły.  Zwykle podróżom gł°" îś 
ronowanych przypisują większe znaczenie niżeli mieć m o g ? ! ^ , -  
w obec tych dostojnych gości  zapomniano o bar. Bismarku -r- 
ritz, i o rozległych planach jego. W Paryżu zajmują się p- 
kiem jedynie w kółkach urzędowych.  j,.j'

W Paryżu otrzymano zatrważające wiadomości o stanie ‘ 
wia księcia K u z y ; upust krw i za pojawieniem się choroby ^ „j 
miał mu jeszcze więcej zaszkodzić.  W  Paryżu przygotowani  
ważne ewentualności .  Gdyby książę Kuza zejść miał z tego -s" j , n, 
trudno przewidzieć jakiby obrót kwrestya rumuńska wziąśc 1,1 
—  Relacya pp. Drouin de Lhuys i Behic względem środkow r ^  
ciw’ko cholerze użyć się mających, przeciwko wszelkiemu 
waniu, nie otrzymało sankcyi cesarskiej.  Nie wiadomo, czyi' 1 ^4  
tor  z umysłu ją poprzednio umieścił ,  czyli  też stało się 
pomyłkę. Z resztą cholera nie j est  w Paryżu tak straszną, .Ia ^ 0nt' 
miści głosili .  W dniu 3.  b. ni. było 20  chorych na wyżynach \̂i 
martre, w dniu 5. trzydziestu,  od tego czasu cholera jedn®K s p̂i' 
się zmniejszyła;  wczoraj przyniesiono tylko dwóch chorych d° u\t 
talu Charite. W Marsylii zdaje się iż cholera wkrótce ® 
ustanie. Onegdaj umarło tam tylko siedmiu ludzi na choler?/, og"iC 
są otwarte,  emigranci wracają do miasta. Przestano już P3  ̂
na ulicach, handel i ruch miejski ożyły.

Niemcy.
łoi

(Z b ie g o w isk o  uliczne w  M nicliowie.) G azeta  bav>arS •cSi?l-> 
nosi, iż zbiegowisko ponowiło się wieczorem dn, 9. bież. 
w ulicy słonecznej i jej okolicach, lecz zbiegowisko m i s V 
swawolnej i niesfornej ulicznej burdy. Poczęło się od tj”|1,i 11 j 
kupa uliczników zwlekła na jeden punkt sośniny przed n l'1̂ ,
festwiese ustawione i zapaliła je.  Ogień, który budy ł al 
pochłonąć, kilkoma sikawkami naprędce sprowadzonemu u^‘ 
został .  pięci'J

Według późniejszych doniesień powyższego  dzienni^8’ ^tejf 
tylko ludzi ranionych zostało przy tumulcie ulicznym, s ą d ż ą c ^ p l '1 

co doszło do urzędowej wiadomości.  Między temi co ran 
czterech na pięć tylko dni są niezdolni do pracy, s â," (o'tPa 
więcej jest  zotrważnjący,  w skutek mocnego użycia trunkovV 
łających, co na rany jego wielki wpływ wywiera.

Królestwo Polskie- ^
W arszaw a , 12. października. (O  f a ł s z o w a n i u  # 

cy i .)  Dzień. pow.  pisze:  Nie omyliliśmy się mówiąc? 
wszelkiego prawdopodobieństwa, kwestya o fałszowani" ‘ . 
stanie się wkrótce kwestya społeczną nie dla jednej e 
zety zagraniczne donoszą, że zjawiło się w obiegu zręcz" e i>  ̂
wanie 20  talarowych asygnacyi l ipskich,  chociaż aS^?ljsJr>ci's*''p 
mieckie poczytywano dotychczas za niedostępne dla >3 $  
Zresztą nie ma w tein nic nadzwyczajnego: sztuki uczy"1 J
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t»im czasie taki krok naprzód, nauka stała się nabytkiem tak wielu,  
Ze fabrykanci fałszywych pieniędzy papierowych,  udoskonalając s to­
pniowo swe płody, doszli nareszcie do tego,  że nie l iczą więcej na 
^ św ia do m oś ć  lub nieumiejętność pisania w masie. Na nieszczę-  
Scie, większa część praw, które zabezpieczały dawniej społeczeń-  
s,'vo od pokuszeń fałszerzy asygnacyi.  teraz już go nie zabezpie-  
Cza- Co znaczy nnprzykład, dla zatwardziałego lałszerza asygna-  
c) li vvysiedzieć w  więzieniu angielskiem 12  miesięcy, kiedy nie bę-  

ujętym, może sie zbogacić w kilka miesięcy. Francuz Ansne,  
którego sadzono w tych dniach w Londynie za fałszowanie asy-  
IjOacyi banku rosyjskiego,  skazany został  na 1 2 - miesięczne osadze­
nie w areszcie.  Cóż dziwnego,  jeśli po upływie pewnego czasu 
2,la"i się jego naśladowca, któremu, w razie niepowodzenia,  wys ie ­
dlenie roku w więzieniu nic nie znaczy,  a który widząc czem się 
"ykręci ł  Ansne, za godne uwagi,  z powodu doskonałości  sfalszo-  
" ania biletów banku rosyjskiego,  zajmie sie taż sama rzeczą na 
°kszerniejsza skalę.  Z zeznań uczynionych przez Libona w sadzie 
londyńskim okazuje się, że przemieszkujący w Bruxeli fałszerz ro-  
syjskieli 50-rublowycb biletów kredylowyeb , Crocker,  drukował  
®*Jgnarye b<z żadnej przeszkody z czyjej bądź strony, lak ze formy 
1’lugrafiezne, używane przezeń w lym celu, zdarły się nakoniec oil 
]łz)cia i przystąpił do przygotowania nowych. Cliolchester,  Bajer 
1 i u ii i fałszerze asygnacyi,  przeciw klórym poczynił zeznanie Li-  

oddani pod sad, przedstawieni będą centralnemu sadowi kry-  
"iinnlnemu w Anglii ,  i bezwatpienia,  osadzeni na 2 -  3 lat zam­
knięcia w wiezieniu.  Bezwatpienia,  przewidzieli  oni to. Oprócz 
lego nie wszyscy z liandy są ujęci. Gdzie jest  Londyński,  grający 
'! jedne z najgłówniejszych ról —  niewiadomo; toż samo po-  
l'cja może powiedzieć o drugim spólniku bandy, Polańskim. Oprócz 
*fgo, dowiadujemy się ze sprawozdania sądowego,  że dwóch g łó ­
wnych sprawców z bandy oddani są do czasu sądu na poręczenie—  
l'z«,go, zapewne i potrzeba im tylko było.  Bezwatpienia znajdą oni 
I1''Zez ten czas możność urządzenia interesów swych i swych to­
warzyszów. Z drugiej strony, że interesa ich pod względem finan- 
*°'vym były świelne,  okazuje się z tego,  że Cholcliester zażądał  
^ •0 0 0  rubli złotem od Libona, kiedy ten, będąc niezadowolony  
* papieru dwudziestu tysięcy pieciorublowycb sfałszowanych biletów 
. ''edyfowych, które Cliolchester proponował mu kupić po 10 kopi-  
]l'k za rubel, domagał się aby go rekomendowano g łównym oso-  

nii z bandy. Wiadomo także,  że w Liverpool 2000  fałszywych  
jWfeiorublowych biletów kredytowych sprzedano po 22  kop. za ru-  
,*a. Oczewiście  żydzi polscy,  stanowiący większość Landy i reszta 
Wh spólbraci ciągnęli znaezne korzyści  z fałszerstwa.  Widocznie  
0() samego początku nie byli oni dalecy od przypłacenia niedlugiem 
Więzieniem, byleby tylko,  związawszy końce, zaopatrzyć się w ka-  
j"Jał na resztę życia.  —  W  podobnych okolicznościach opinia pu- 
1'cina nie może pozostać milczącą. Jasnem jest ,  że prawo, czy-  

!llace zadość swemu celowi,  kiedy fałszerstwo biletów kredytowych  
.'ko niedokładnem, a zatem i niezyskownem, kiedy sama ta nie-  

^yskowność była g łówną  rękojmią społeczeństwa,  teraz już mu nie 
Czjni zadość.  Dziś fałszują się asygnacye rosyjskie i niemieckie 
" Londynie,  Paryżu i Bruxeli;  jutro może się rozpocznie fałszo­
wanie biletów banku francuzkiego w Madrycie i angielskiego w Sztok-  

"Iniie. Jasnem jest,  że tu idzie o sprawę ogólną. Fałszując asy-  
S^iicye jednego państwa w drugiem, bandy, które sobie obrały ten 
^'żentysł, mogą wkrótce zalać targ europejski biletami fałszywemi  

Szelkiej nazwy.  Mamyż doczekać się czegoś  podobnego?

i losya.
, Rus. In w .  podaje długi artykuł wstępny o Irlandyi,  który 
, °ńczy vv następujący sp o só b : Może Anglicy zrobią nam jeszcze  

ustępstwo.  Dzienniki ich odzywają się z najwyższą pogardą 
0 ''Uchu Fenianów,  jako o ruchu, który nie spotkał najmniejszego 
JjWikiu oparcia w masie ludu irlandzkiego i ożywiony jest  najnie- 

0|'zeczniejs7,emi dążeniami. A tymczasem cóż widzimy? Rząd an­
ielski  postanowił  energicznie ścigać winnych; użył  wszelkich  
Sr°dków prawnych,  jakiemi mógł  rozporządzać;  oddał spiskowych  

sąd, oskarżając ich o zdradę stanu, i niezawodnie nie zawacha  
S|? \v wykonaniu wyroku,  jaki będzie na nich wydany. A stanow­
ił'0 nikomu w Anglii nie przychodzi do głowy,  oskarżać rząd o 

. '' icieńslwo i c i emiężenie;  — przeciwnie rząd spotkał współczu-  
opinii publicznej i wszyscy spieszą wychwalać go za to, że  

^ lsle spełnił  swą powinność.  Jak zgodzić z tem wrzaski  oburze-  
|(.°) które podniosły się z zewnątrz przeciwko naszemu rządowi,  
v̂'e(b' postanowił  położyć koniec występnym czynom polskich po-  
^s_lftUców i to że nawet pośrodku rosyjskiego ludu ukazują się lu-  
tlZle! którzy nie mogą mieć współczucia dla środków przedsiebra-  
8bt '̂ " CelU zakezpieczenia całości  i jedności  cesarstwa? Jeżeli
. chać dzienników europejskich, powinniśmy byli siedzieć z zało-  
v̂ Sn'i rękami wtedy,  kiedy bandy buntowników paliły i merda­

ją ? nietylko Rosyan,  ale i ludzi jednakiego z niemi pochodzenia.
•'■'Zeciez Rosya nie mogła nawet powołać się na to, ua co teraz  

po^ j? s 'e Angl icy:  w żaden sposób nic mogła powiedzieć,  że 
"i iS.̂ 'ln'e polskie było lakiem nic nieznaezącem i przelotnem zja-  
\\i jak sprzysiężenie Fenianów. Przeciwnie,  zagrażały nam
p0| niebezpieczeństwa i gdybyśmy okazali najmniejszą słabość,  
o,, Scy Powstańcy doczekaliby się może tej pomocy, na jaką Irland- 
sie^ y ' Vcale nie mogą liczyć.  Z tego stanowiska,  poskromione sprzy-  

eoie Irlandczyków, zasługuje,  jak się zdaje,  na uwag'ę i natu­

ralnie budzi myśli,  które mogą nam przynieść pożytek,  jeżel i  ze ­
chcemy zdrowo i bezstronnie sądzić o naszych interesach.

Turcja.
( U k ła d y  z  C zerk iesam i)  według doniesienia z Konstantyno­

pola, miały po części  doprowadzić do pomyślnego rezultatu. Jeden 
z zbuntowanych przywódzców Said Ali ustąpił do przeznaczonej  
mu na mieszkanie krainy, zabrawszy z sobą dwadzieścia pięć naj­
przychylniejszych sobie rodzin. Inni Czerkiesi z Mehemed Bejem 
na czele,  odparli pierwszy atak wojsk, ale w drugiem starciu zo­
stali rozproszeni.  Ich główni  przyw-ódzcy zostali w kajdanach od­
prowadzeni do niewoli. Straty obustronne ograniczają się na ośmiu 
poległych.

S e r s s j e «  o .  27.  wrześ.  ( S ta n  rzeczy  w B o sn ii  i Hercego - 
w in ie .)  W dniu 22.  h. m. odeszły ztąd sto ładunków broni palnej 
do Mostaru, które może w Duga pozostać mają. —  Nowy tu mamy 
przykład jak rozporządzenia i rozkazy Borty otomańskiej wykony­
wane bywają. Jak wiadomo na soborze konstantynopolitańskim za­
padł kanon przez Bortę zatwierdzony,  według którego począwszy  
od roku JS63. biskupi w Bosnii i w H ereegowinie mieli pobierać 
stalą pen s ję ,  ażeby nie byli zmuszeni dopuszczać się krzyczącego  
ucisku względem biednych Rajasów. Inne sprawy kościelne były  
też lym kanonem uregulow ane, dla zapobieżenia w przyszłości  zdzier-  
stwu i nadużyciom. W skutek tego rozporządzenia zebrało się w r. 
1S(13. w Sarajewie 32 reprezentantów ludu z Bosnii, załatwili po 
trzcchmiosięcznej usilnej pracy ważno swoje zadanie, i operat ich 
przez Szeri ła Osmana Baszę zatwierdzony został.  Lecz  po kilku 
zaledwo miesiącach zapomniano zupełnie o kanonie, rozpoczęły się 
nanowo zdzicrslwa i ucisk biednego ludu serbskiego.  Osman Basza 
zdaje się nie nie wiedzieć o tych nadużyciach, chociaż głos  ludu 
twierdzi że z łatwością dowiedziećby się o nich mógł, łatwoby mógł  
winnych wyśledzić,  . gdyby tylko chciał.  Lecz  Osman Basza tego nie 
chce ,  zdaje się i owszem iż milczkiein pomaga srogiemu uciskowi  
elementu słowiańskiego.  —  Dla nadania szkołom kierunku antiserb-  
skiego , ma się zawiązać w Sarajewie tureckie stowarzyszenie oświa­
ty, które działać chce za pośrednictwem Serbów poturczonych.

(P o ż a r y )  W C z e r n i e l i  o w c a c h  w p o w iec ie  Zbaraskim  dn. 2 8 . z. 
m. spalita  s ie  stodoła  w łośc iań sk a  i szopa  >c zbożem . Szkoda w yn osi około  
350  z łr . O gień m iał być podłożony, spraw cy jednak n ie  ujęto.

N a folw arku K a r a n i e  w  p ow iecie  Buskim  dn. 3 0 . z . ni. sp a liły  »ię  
w sz y stk ie  d w orsk ie  budynki gosp od arsk ie  za b ezp ieczo n e  na 1900 z łr ., tud zież  
44  w o łó w  tucznych , 13 koni, 6  źreb ią t i zapasy zboża zab ezp ieczo n e  na 501)3 z ł. 
D zierża w ca  poniósł stra tę  ogółem  na 10 .040  z łr . 52 c . w . a. O gień m iał po­
w stać  p rzez  n ieostrożność.

W  W y k o t a c h  w  p o w i e c i e  S a m b o r s k i m  dn  29. z . m .  s p a l i ł y  aię 2 
d o m y  w ł o ś c i a ń s k i e  z b u d y n k a m i  g o s p o d a r s k i e m i  i z a p a s a m i  z b o ż a .  P rzyczyn a  
pożaru je s t  n ie  w i a d o m a .

W  B o r y s ł a w i u  w  p ow iec ie  D rohobyckim  w nocy z 29. na 3 0 . z . m. 
sp a liły  s ie  i  domy w ło śc ia ń sk ie  z budynkam i gospodarsk iem i i zapasam i zboża. 
P rzyczyn a  pożaru je s t  n ie  wiadom a.

W  Z b a r a ż u  na przedm ieściu  P rzegród ek  dn. figo b. m. sp a liły  s ię  
trzy  domy z budynkam i gosp od arsk iem i. Szkoda w ynosi około 20 0 9  z łr .

W  M o ś c i s k a c h  dn. !0go  b m sp alił s ię  dom zaasekurow any na 
1200 z łr ., który jednak zdaniem  zn aw ców  nie był w art w ięcej jak  500 złr. 
O gień b y ł podłożony.

(P ro feso r  F e r d y n a n d  H e s s 1 e r .)  „ W ien er  A bendpost* z 12. b. 
m. donosi: D nia w czo ra jszeg o  odebrał sob ie ży c ie  profesor F e r d .  H e s s l e r  
w sw oim  gab in ec ie  naukow ym  w in sty tu c ie  politechniczny m. Od d łu ższego  już  
czasu  c ierp ia ł w id o czn ie  me ancholię  i coraz b ardziej trap iła  go  m yśl, że  s i ły  
jago  um ysłow e zm niejszają  sie  i n ie  m oże u czyn ić  zadość sw oim  obow iązkom . 
T o zap ew n e było pow odem  sam obójstw a. H essler  b y ł profesorem  fizyki w  in ­
stytu cie  p olitechn icznym  i b y ł cen ion y  rów n ie  w ysoko  jak n a u czy c ie l i jako  
uczony. W  radzie gm innej także znakom ite zajm ow ał stan ow isk o , jako cz ło n ek  
kom isyi zaop atrzen ia  m iasta w  w odę, tu d zież  j A o cz ło n ek  se k c y i szk o ln ej. 
Nadto był znany p ow szech n ie  z  dobroczynności i dobroci serca .

(T o w a rzy stw o  lite ra ck ie  ży d o w sk ie ) . W  Paryżu za w ią za ło  s ie  to w a rzy -  
rzystw o  żyd ow sk ich  litera tów  i k ap ita listów , m ające na celu  o g ła sz a n ie  dru­
kiem i ro zp o w szech n ia n ie  d z ie ł popularnych o ż y d o slw ie  i dziejach  żyd o w sk ich . 
Do sk ładu kom itetu tego to w arzystw a  należą akadem icy żyd o w scy  M unck i 
Frank, oraz finansiści R od rigu es, Izaak P ere ire  i in n i. P rzed ew szy stk iem  w y ­
dany zostan ie  przek ład  francuzki d zie ła  h istoryka G ralza , pod ty tu łem : „D zieje  
ży d ó w .“ P rzek ład em  tego d zie ła  trudni s ię  g łó w n ie  Renan.

Ostatnia poczta.
W i e d e ń ,  13.  paźdz. Podług telegramu wiedeńskiego w B o -  

hemii  została cała administracja celna oddana pod zarząd nowego  
ministra handlu.

R z y m ,  11. paźdz. Wczoraj  natrafiło dziesięciu żandarmów  
papieskich pod Sgurgola na bandę brygantów. Pewien jeniec,  za 
którego bryganei żądali okupu 12.000 szkudów, zos ta ł  bez opłaty  
uwolniony.

M ii i c h ó w , 12. paźdz. Wiadomość w Niirenb. C orresp ., 
jakoby minister stanu podał się do dymisyi i zaszło przesilenie  
ministerstwa, jest  bezzasadna.
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K o p e n h a g a ,  12. paźdz.  Wniesiony przez rząd projekt  
konstytucyi  przyjęty został  w Landstingu z małenii poprawkami 49  
głosami przeciw 2, i przechodzi teraz do wspólnego wydziału z 30  
c z ł o n k ó w .

B r u x c l a ,  1 2 .  p a ź d z .  Monitor  b e lg i j s k i  o g ła s z a  d e k r e t  k r ó ­
l e w s k i ,  k t ó r y  z a k a z u j e  p r z y w ó z  i p r z e w ó z  o w i e c ,  j a k o  t e ż  ś w i e ­
ż y c h  s k ó r  i  p o ś la d ó w  o w c z y c h  ta k  w o d ą  ja k  i lą d e m  a ż  d o  w s i  
G e in e n ic h  ( u  g r a n ic y  p r u s k ie j ) .

Przyjechali do Lwowa.
D nia 13. p aździern ika.

H otel G e o r g e : P P . : B ran ich tcan o  Jan, z M ołdawy. —  R ozw ad ow sk i
F ranc., z B ab in a . —  W ilczyń sk i W łod z., z N ow ego  sio ła .

H otel e u r o p e jsk i: C yw ińsk i M iecz., z T e la c za . —  Zaw adzki Józef,
z  Potok.

H otel L anga: B r . B run ick i Em il, z H ureczka. — Br. K iinsberg U zo,, 
z U strzyk  górnych.

H ole l a n g ie lsk i: M arcinkow ski W ład ., z D yn ysow a. — S im on ow icz Ant. 
z K rzyw ołu k i.

H olel K rak ow sk i: Papara Jul., z D oln icza .
H otel K uhna: L iso w sk i R udolf, z P le sz o w ic .

Wyjechali ze Lwowa.
D nia 13. p aździern ika.

P P . R eich ard t Jan, e. k. fm l., do S tryja . —  K s. C zartorysk i A lex ., do 
W ied n ia . —  H r. B aden i W ład ., do S u ch orow a. — Hr. K rasiński L u d w ., do 
R ohatyna. — B r. E ckm iihl R a isk y-D u b n itz , do M anasterzysk . —  B ro d zk i A d., 
do O strow a. — C hojecki T a d ., do Ż uraw na. — C zajkow ski Hip., do B óbrk i. — 
G ozd ow sk i A nt., do T arnopola. — C ostaki G rzeg  , do M oldaw y. -  K ochanow ­
sk i A ntoni, do K rakow a. —  O lszań sk i Cyr., do K upczyn iec. —  Z a lesk i W in c ., 
do R o sy i.

D z i ś  w  u je ż d ż a ln i  p . L e ś n i e w i c z a : P ie r w s z e  wielkie P r zed’

s taw ien ie  w y ż s z e j  s z tu k i  j e ż d ż e n i a ,  t r e s o w a n ia  k o n i ,  g im n a sty k ';  
g i e r  ik a r y j s k ic h ,  b a le t ó w ,  p a n to m in  i t .  d.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 1 3 .  p a źdz iern ika  1 8 6 3 .

1 — — '

P o ra

B a ro m e t r  
w  m ierze  

parym spro- 
wadsony do 
0" tlaamn.

S top ień
c iep ła

w e d łu g
Reaum .

S ta n  p o ­
w ie t r z  a 
w i lg o ­
tnego

K ie r u n e k  i s i ła

w ia t r u

Stan

atmowł<łr-

7. go d .  z r a n a  
2. go d .  po poł.  
tO .g o d .w iecz .

32 5^2 0 
323 .98  
323.14

-■>- 7 .0 
-4- 10 6 
-ł- 8.6

90 .0
84 .5
80 .8

p o łudn iow y  sł . 
n n
n n

n

Ii H r s L w o w s k i.

T  E  A  T  I i .
■ D z iś  (przedstaw,  niem.) na dochód p. Ludwika H u rs th :  „Die 

Schuld eines 91annes“, komedya w 3 aktach, „Sehwe- 
chater und Liesinger, oder das Abentheuer in 
der Fresnel-Gasse“, obrazek w 1 akcie. Drugi występ  
p . Maryi Fróhlich  z Karlsbadu; p. Augusta L ip p e r t  z Berna 
jako gość.

P o ju trze  (przedst.  polskie) .  „t*iąty Akt", tragedya w 1 akcie 
przez J. Korzeniowskiego,  ..«J|inaey“, opera komiczna w 1 
akcie.

Dnia 13 p aździern ika

Dukat h o l e n d e r s k i ........................................
D u k a t  c e s a r s k i .........................  . . .
P ó ł i in p e ry a ł  z ł .  r o s y j s k i .........................
R u b e l  s r e b r n y  ro sy jsk i  . .

„ p a p ie ro w y  ro sy jsk i  . . . . .
T a l a r  p r u s k i .............................. .....
P o lsk i  k u r a n t  i p ięc io z ło tó w k a  . . . 
G aticyj .  l isty z a s t a w n e  w.  a. za  100 zł. , 

„ „ „ m. k. za  100 z ł .  |
G a l icy jsk ie  ob l ig acy e  indem niza  cy jne  > 
ó%  P o ż y c z k a  n a ro d o w a  . . .
A k c y e g a l .  koi. ż e la z .  K a ro la  L u d w ik a

gotów k ą j tow are
zł . c. i 1-

w al. ausir. 5 15 ■5

V 99 5 17 a
r n 8 85 9

V » 1 67 1

1) » 1 40 i
« « 1 61 1
T  **

67 37 68
. 70 Cl 71DaiZ 70 08 70 1kup oii ów

70 50 71 I
188 50 190 |

2» 
0  
0ó 
70 
i ' i  

63

•2 6 
0  
l7 
67

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 13 p aździern ika.

5 %  M e t a l i k i .............................. ....  ...................................
a%  p o ż y c z k a  n a ro d o w a  . . ..............................
Lo sy  z 1860 r o k u  . . .  . . . .
A k cy e  b a n k u  w ie d e ń s k ie g o  ....................................

„ „ k re d y to w e g o  . . . .
L ondyn ,  10 fun tów  e z te r l in g ó w
S r e b r o  .........................  .............................................................
D u k a t  po jed y n czy  . . . .............................................

67
71
85

778
169
108
103

83
65

2 :sV

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 11, p aźd ziern ik a .

i  . I > ! u g  p u b l i c z n y .  (Zn 100 zł.)
A . P a ń s t w a ,  

austr. w a l. po 5%
p ier .

W austr. w a l. po 5%  . . 6 1 .7 6
b ez kuponów  

zw ro tn y  po 6%  . . . .  9 8 .5 0  
Z p o ży czk i naród, z proc. 

od sty czn ia  do lip ca  po 5 % 7 0 .2 0  
od k w iet. do paźd . po 5% 7 0 .—  

P ożyczk a  w  sr eb rze  z 1864  
rok u zrerotn a  w  35 latach  7 5 .5 0  

7, r . 1851 s e r . B . po h %  — . —  
M etalik i po 5%  . . . .  .6 6 ,1 5  
M etalik i z  p ro c . od m aja do 

listopada po 5%  . 
po 4% %  . . . .

6 6 .3 0
5 8 —
61.50
3 8 .5 0  
32  50  
12 .9 0

tow ar. 
61 90

9 9 .—

7 0 .3 0
7 0 .2 0

7 6 .5 0  

6 6 .2 5

66 .40
5 8 .50  
51 .7 5  
3 9  —
34 .50  
13 .10

litte 
;!ttr .
<!tto. „ 3% .
dtU). „ 2»/a%
•Uje. „ 1 % ■

P r z e .. .  do w y l. z r. 1839
ca e l o s y ............................... 1 3 6 .— 1 3 7 —

P r z e z , do w y l. z r. 1839  
piąta c z ę ś ć  lo só w  . . . 1 3 4 ,—

I b .e z ,  do w y l. z r. 1854 8 0 .5 0  
l’ i i ■ *. do w y l. z  r . 1860

po i OOzł.....................................8 5 .2 0
P r z e z , ('o w yl. z r, 1.860

po 1 •' z ł ...................................9 1 .4 0
P ożyczk a  . r. 1864 (z  pre­

m ią) po 100 z łr . . . .  76  20  
R enty Come po 42 lir . aust. 1 8 .—

W y lo s . oM . dawn. ( i 10 6 0 ' ~
d łngu  państ.

p ien. towar.
, K ar., K rainy i W yb . 8 8 .5 0 92 —
i W ę g i e r .................... 70 99 71 .50-T3 ć  -rt

C 0  1S | Banatu Tern. . . 6 9  75 7 0 ,25—1 fc. © /  K roacyi i S ła w o n ii 7 2 __ 7 3 —
sS °  « 1 G a l i c y i .................... 69  75 70.50

1 S iedm iogrodu . . 0 6  70 67  —
'B u k o w in a  . . . . 6 8 .— 6 8 .50

Z k lauzu lą  w y lo s . w  r . 1867 68 .5 0 6 9  —
B anat T e m esz ......................... 67 .7 5 6 8 —
Lom b. w en . p oż. z r . 1859 8 9 — 91 —

, po 5% — __ — _
D łu g T yroln  1 B 4% 6 4 — 5 5 .—

n 3*/2 % — .— — .—
D łu g  £ a le b u r g a / „ 3 % 5 4 — 55. ■-

) 0  2% % — .— — .—
D łu g  K rainy I „ 2% 2 7 — 27.50

'  » 1% % — .— — .—
S .  S t a n  o b l i g .  d o n t e s t y k a l n .

Po 3% za 100 z ł. . . . 22.50 23.50
* 0 /t % „ im  n . . . 18— 19—
ti 2V*% » 100 ,  . . . 16.50 18.50
> 2 % » 100 „ . . . 14— 16—
- 1% %  u 100 „ . . . 12.50 14.50

4% %  6 7 .2 5  
4% 51 —
3 y a % 44 50

P rzez , do lo s . obi, 
< aw . d ługu  państ. 
.. p ro c . w  kraju

a 2% % 5 5 .—  
n 2%%h0— 
„ 2% 4 4 .-  
» l!l/t % 39—  

5% 7 1 .50
» 4% %  67 .25  
„ 4 %  6 0 —  

B . K r a j ó w  k o r o n n y c h .

d ito . z procent, 
za gran icą  .

1 3 6 .—
S l . -

5 5 .30  

9 1 .6 0

7 6 .3 0  
18.25  
6 1 __
6 7 .7 5
5 1 .5 0  
4 5 —

6 7 —  
51 —  
4 5 —  
4 0 —  
7 2 —
67.75
6 0 .50

S s
a 0
c
a eds

U*
-- ©

N iż sz e j  A u stry i 
W y ż . A u st. . . 
S a lc b u r g . . . ,
C zech  ....................
M oraw ii . . . . 
S z lą sh a  . . . .
S t y r y i ....................
T y ro lu  . . .

62—  
. 8 2 —  

8 9 —  
88 —

8 7 —  
86  —

I
8 3 —  
8 3 .—  ! 
9 1 —  
9 0 .— i
8l>—
88— j
8 5  50

3 .  A k c y e .
( Za  sz tu k ę .)  

P an k u  narodow ego  .  . . 773 —  7 7 5 .—  
Inst. k red . dla handlu po

1 2 0 0  z ł .  w . a ....................... 169 .70  169 .90
N iż .-a u s tr . tow . eskom t.

po 5 0 0  z ł ................................. 5 8 2 —  5 8 4 .—
B anku a n g lo -au stryack iego  

, na 2 0 0  z łr . ( 2 0  ft. s te r .)
I z  w p łatą  30%  . . . .  7 2 .50  7 3 —
P ó łn .k o l.p o  1 0 0 0  z ł .  m. k. 1640, 1642 —
T o w . k e le i ż e l. p ań stw a  po

2 00  z ł. m. k . c z y li  500  fr, 1 7 3 ,  1 73 ,10
P ołud . k o le i p ań st., lomb. 

w en . i cen tra l.-w ło sk ie j  
k o le i ż e l .  po 2 0 0  z ł. w . a.

| c z y li  6 0 0  fr . z  w płatą
180 z ł .......................................; 185 —  1.86—

K ol. C es. E lżb ie ty  po200 zł.
I mon. k on w ............................  125 .50  126 .50
K ol. K ar. L u d . po 2 0 0 z ł. 

m on. k onw . . . . . . .  189—  189 .50
L w o w sk o -czern io w . k olej 

po 2 0 0  z ł . w . a. w sreb rze  
(2 0  f. s .)  z w p łatą  35%  . 7 8 .—  7 9 —  

U p rzy w il. c ze sk a  k olej z a ­
chodnia po 2 0 0  z ł .  w .a . 153.75 154.25  

P o łu d .- p ó łn .-  n iem . k o le i  
kom. po 2 0 0  z ł. m. k. . 1 1 3  2 5  113.75  

K olei C isy po 2 0 0 z ł ,m .k .
po 140 z ł. (7 0 % ) w p łaty  1 4 7 —  147__

Kol. P reszb . Tyi-n. L ernis. 
po 209  z ł. m. k .................. ........., —  — ___

pien . tow ar
dito II. emia. po 2 0 0zł.m .k . — . —  — , —
Kolej B n steh rad zk a  po
500 z ł. m. k .............. 0 9 6 .— 7 0 0 .—

Kolej A u s s i g . -C ie p l. po
200 z ł  m. k .........................  241 . — 245.—

Kol. B ern . R oss. z p ierw ­
szeń stw em  po 2 0 0  zł.
m on. k onw ...................... ....  — — .—

Kol. G rac. -  KOS. i T o w . 
górn. po 200 z ł. w . a. . 12 7 .—  129 .—  

A ustr. tow arz. ż e g l. par. 
po 500  z ł. m. k . . . .  4 5 1 .— 4 5 3 .—

L loyda w  T r y e śc ie  po
5 0 0  z ł. m. k.............. 2 2 0 .— 2 2 2 —

T o w . m łyna par. w  W ied .
po SO O zł.w . a .........  3 8 0 —  3 8 2 —

P o w sz . austr. T o w . gaz.
po 200 z ł. w . a. . . . 2 5 7 —  2 6 3 —

M ostu łań c . w  P eB zcie po 
500 z ł. m. k .............. 370  — 3 7 5 —

ta. L is ty
(z a  1 0 0  z ł . )

B a n k u  ( 01et-z r - 185 7 p o 5 %  —  —
- |  lO let. „ 1 8 5 7 p o 5 % 1 0 4 .--  104.60naród, 

w  m. k. jp r z e z n a c z o n e  do 
l lo s .  po 5 % . .

na 1 2  m. 6 % . 
p r z e z n .  do lo so ­
w ania po 6 % . .

w w . a.

93__  63 26
B anku  
naród.
w w . a. (w a n ia  po 6 % . . 8 8 ,4 0  8 8  60
Gal. T ow . k r e
po i  % ...................................  6 7 —  67.75

W ęgier . T ow ar , z iem sk ie  
P« 5 % .....................................  7 6 .7 5  77 ,2 5

t f b l i g a tc y e  si p r a f r e m  
p ie rw s E tó ra e i^ ' a..

pi en. to«'ar'

95 .50  9«-SW
   et»"

(ul;?.)

9

(z a  s z l  

117 25

7 7  50  
1 0 8 .—  ,

4 8 .50  4J-

22 . —

7o-~- r ; >  
26 -  
2 2 - -

fjZ &

1 1 3  >

K olej E lżb ie ty  po 5%  za
1 0 0  z ł .  m. k ..................... 9 7 .5 0 98 50
detto d elto  w sreb . upr
za 1 0 0  z ł .  w . a. . . . 81 .25 8 2 .25

Em ie. z r. 1862 za 1 0 0  z ł.
w a ł. a u st .............................. 7 5 — 7 6 —

T o w . austr. kol. państw a
po 600  fr .............................. 109 .50 1 1 0 .6 0

Koi. Lom b. w en . po 500 fr. 100.75 101.25
Kol. półn . po 1 0 0  z ł . m. k. 91 .50 9 2 .—
Kol. półn . po 100 z ł. w . a. 88.50 8 9 —
Kol. G łogu, po 100 z ł. m. li 7 9 — 79 .50
U p rzyw . cze sk a  kol. zach .

po 300 z ł. w . a. (w  s r e ­
b r z e )  za 1 0 0  z ł ..................... 84 .75 85.25

p o łu d . półn. k olej kom. po
5% za 100 z ł ...................... 76  — 7 7 —

K olej gal. K arola L udw ika
po 300  z ł. w . a. (w  srebrze]
po 5%  za 100 z ł. . . , 9 0 — 90  50

T o w . żeg . par. na Dnu.
za  1 0 0  z ł. m. k. . . . .

L loyda za  100 z ł  . . .

3  L o s y .
Inst. k red . dla handlu po

1 0 0  z ł .  w . a .........................
T o w . żeg . par. na D un. po 

1 0 0  z ł. m. k. . . .
P oż. T r y e .p o  1 0 0  z ł . 1:1. ?•:.

„ n po 50  z ł. m. k.
P o ży cz , m iasta Budy po

40  z ł .  w . a ............................
E sterh azego  po 40 z ł .  m. k.
Salm a „ 40  „ „
Paliiego „ 40 „ „
C larego „ 40 „ „
S t. G enois „ 40  „ „
W indischgr& lza 20 z ł. „
W aldsteina 2 0  „
K eglevicha 1 0  „
Fundacya szp it. A rc y k s ię -  

cia  R u d o lfa ......................... 1 1 .5 0

W e k s l e .
(N a  3 m iesią ce .)  

Am sterdam  za 100 z ł. h o l. 9 1 .7 0  
A ugsburg za 100 z ł .  w . p. n. 91 .5 0
B erlin  za  100 fa l...................— .—
W ro cła w  za  1 0 0  tal. . . —  — 
Frankfurt za  lOOzł. w . p .-n . 91 .6 0  
Genua za  100 Lir. piem . . —  
Hamburg za 100 M. B. . . p i .20
L ip sk  za  100 ta l.................. — —
L iw u rn a za  1 0 0  l ir . tosk . — . — 
Londyn za  10 ft. sz t. . . 108.90  
L ugdnn za  1 0 0  fr. . . .  — — 
M edyolan za  1 0 0  lic . v .ł. —■ — 
M arsylia za 109 fr. . . . —  —
P aryż za 100 fr .................... 4 3  35 ^
P raga za 100 z ł. w . *. — r   ..*■
T r y est  za  100 z ł. w . a . . — — 
W en ecy a  za lOOzł. w . a. . — '

(31  dni po okazan iu .) ^

B u k a reszt za  100 p iast. w o ł. — — —  
K onstantynopol za 1 0 0  p iast, tur-

K u rs zło tn *

91

1®  
—-

% ł.D

Dukaty c e s . m en. .
dito. pełnej w agi 

K orona . . . . .  
2 0 franków ka . . .

ń.* 3 

6 .2 1  ^
—• ■ g gi

8  79  l  o2
R osyjski im p ery a ł  . . .  0 j  g ł
T alar zw iązk ow y  . . .  1 .C3
Srebro  ................................ 100 .—  1 , ' 0
K u rs  korony  w c. k. k a s a c h  13®“

Odpowiedzialny Redaktor A s te lf f  f& u d ^ ń sM . 7j c . k. galic. dru k a rn i  rzą d o w e)•


